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W ostatnich  tygodniach  Morland  przeżywa  prawdziwą 
rewolucję kadrową. Powoływani są nowi urzędnicy. Dlaczego 
fotele  ministerialne  tak  często  zmieniają  swoich  właścicieli? 
Czy  wszystkie  zmiany  są  racjonalne?  Dziś   przypatrywać 
będziemy się roszadom funkcjonariuszy morlandzkich.

Zaczęło się pod koniec stycznia 2007 roku... 
20  stycznia  br.  obsadzone  zostało  ministerstwo  finansów 
i gospodarki (wcześniej wakat). Po wielu miesiącach do pustego 
gmachu wprowadził  sie nowy minister powołany przez Księcia 
Morlandu. Z racji tego, ze MFiG jest niezwykle ważnym organem 
skarbu państwa zapytaliśmy Pana Ministra Szymona da Bublika 
o doświadczenie zawodowe i plany na najbliższe tygodnie:

Od niedawna jest Pan obywatelem Morlandu. Czym skłonił 
Pan namiestnika prowincji, aby powołał Pana na stanowisko 
ministra w MFiG Księstwa Morlandu?
Szymon  da  Bublik: W  sumie  to  nie  musiał  mnie  skłaniać, 
pomógł mi, się zadomowić i po zdaniu szkoły znalazł mi pracę :)

Jaki stan ministerstwa Pan zastał i co zamierza naprawić?
(SzdB):  Heh,  stan  był  trochę  zaniedbany,  ministrowie 
i burmistrzowie  miast  mieli  nie  wypłacone  wynagrodzenie. 
Zamierzam  pilnować  wypłat  dla  nich  i  pomóc  wszystkim 
ludziom, którzy tę pomoc będą potrzebowali.

Jakie szanse rozwoju widzi  Pan przed Morlandem w sferze 
gospodarki?
(SzdB): Szanse... tak w procentach to pewnie koło 70%, na razie 
jeszcze nic nie jest zaplanowane, ale dużo czasu przed nami.

A co z  kwestią dostępu ministrów do środków finansowych 
przeznaczonych  przez  namiestnika?  Ministerstwa  dostały 
średnio  po  250D miesięcznie  na  działalność,  lecz  z  powodu 
braku  dostępu  do  kont  bankowych  nie  są  te  środki 
wykorzystywane.
(SzdB):  Na  razie  nie  wiadomo  jeszcze,  przepraszam.  Wkrótce 
będę mógł panu na to odpowiedzieć.

Czy  MFiG  pracuje  nad  budżetem  na  kolejny  okres  roku 
i jakie są priorytety budżetowe?
(SzdB):  Jeszcze  nie  pracuje  nad  budżetem  na  kolejny  okres, 
niedawno  skończyłem  pierwszy,  priorytetów  jeszcze  nie 
określono.

Czy Ministerstwo Finansów i Gospodarki Morlandu prowadzi 
konsultacje  i  wspomaga  ministra  FiG  KD  w  pracy  nad 
Systemem Gospodarczym i GPW?
(SzdB):  Na  razie  nie,  z  tego  co  mi  wiadomo  nikt  mnie  nie 
powiadomił, że MFiG KD pracuje nad czymś. Myślę, że nie będę 
mu potrzebny, lecz służę swoją pomocą.

Dziękuję za rozmowę i życzę sukcesów! :)
(SzdB): Dziękuję, nawzajem i do widzenia.

W dniu 31 stycznia br. doszło do zmiany na stanowisku Ministra 
Kultury, Nauki i Sportu. Pan Robert van Buuren (wiceburmistrz 
Satriny  odpowiedzialny  w  mieście  za  kulturę,  naukę  i  sport) 
zastąpił Panią Jubei baronową de Archien-Krieg.
Jakie plany ma MKNiS? Po informacje udaliśmy się do źródła.

Jakie  priorytety  określił  Pan  dla  kierowanego  przez  Pana 
MKNiS?
Robert  van  Buuren: Przede  wszystkim działalność  kulturalna 
oraz  sportowa  w  Morlandzie,  czyli  więcej  konkursów,  imprez 
kulturalnych,  sportowych itp.,  wsparcie dla nich,  m.in.  również 
finansowe oraz pomoc w organizacji.

Jakieś konkretne propozycje ma Pan na myśli?
(RvB):  Konkrety  –  w  marcu  tego  roku  MKNiS  Księstwa 
Morlandu  obejmie  patronat  nad  konkursem  literackim 
organizowanym  przez  Bibliotekę  Fabianowską  w  Satrinie  oraz 
nad  Mistrzostwami  Dreamlandu  w  Kombinacji  Morlandzkiej 
(biathlon,  skoki  narciarskie,  curling),  które  odbędą  się 
w Morburgu, Cintrze i Satrinie, a zorganizowane będą w oparciu 
o grę Nordic Chill Winter Sports. 

Jakie środki finansowe posiada MKNiS na pomoc i wspieranie 
morlandzkich imprez sportowych i wydarzeń kulturalnych?
(RvB): Ministerstwo dostało 500D z budżetu KM na I kwartał, 
niestety  na  razie  tylko  teoretycznie,  ale  dostałem  obietnicę  od 
Namiestnika, iż pieniądze w ciągu tygodnia znajdą się na koncie 
ministerstwa.

Dziękuję za rozmowę :)
(RvB): Ja również dziękuję :)

W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i Administracji początek 
lutego  był  niezwykle  gorący.  7  lutego  br.  Namiestnik  zawiesił 
w sprawowaniu funkcji Pana Pierra de Furrcou. Dnia następnego 
powołał  jako  osobę  pełniącą  obowiązki  ministra  Pana  Marka 
Kociubę, argumentując: "powołano na jego miejsce (na miejsce 
Pierra  de  Furrcou –  red.)  p.o.  Marka Kociubę,  który  ostatnimi 
czasy wykazywał dość dużą aktywność."
Sprawdziliśmy  aktywność  nowo  powołanego  p.o.  ministra. 
Jedyna aktywność w owym czasie to kłótnia na liście dyskusyjnej 
Morlandu  i  użycie  tam  słów  "odwal  się",  co  wywołało  mały 
kryzys w rządzie.
P.o.  ministra  zostaje po 13 dniach odwołany.  Ministrem SWiA 
zostaje odwieszony Furrcou.

Zapytaliśmy  Pana  Ministra  Furrcou  o  powody  zawieszenia 
i odwieszenia.
Pierre de Furrcou: Oficjalnym powodem mojego zawieszenia 
była  mała  aktywność.  Mój  urlop  był  spowodowany  głównie 
licznymi obowiązkami realnymi na uczelni.
Dwa  dni  po  zawieszeniu  mnie  w  funkcji  ministra  napisałem 
Pawłowi von Gratzowi, że za kilka dni będę mógł wrócić i objąć 
moje  obowiązki.  Na  decyzję  o  odwieszeniu  czekałem  ponad 
tydzień. Cieszę się, że mogłem wrócić na swoje stanowisko.



Jak Pan ocenia zamieszanie z osobą p.o. ministra?
(PdF):  Nie  jest  dobrym  zwyczajem  powoływanie  na  funkcje 
państwowe osób, które w sposób niekulturalny, łagodnie mówiąc, 
wyrażają swoje poglądy na forum ogólnym Morlandu. Nie mnie 
jednak oceniać decyzje personalne Namiestników. 

Jakie cele ma MSWiA na najbliższe tygodnie?
(PdF):  Jako  szef  MSWiA  poprosiłem  burmistrzów  miast 
Morlandu o zestawienie imiennych list mieszkańców. W związku 
z częstymi zmianami planów miast podjąłem decyzję, że wszelkie 
mapy  miast  będą  zdeponowane  w  MSWiA,  a  zmiany  będą 
wymagały  konsultacji  z  MSWiA.  Prowadzona  jest  również 
weryfikacja  aktywności  podmiotów  zarejestrowanych  w  CRIP 
w Morlandzie.  Celem  weryfikacji  jest  określenie  stopnia 
aktywności morlandzkich instytucji i firm oraz podjęcie działań 
prawno-administracyjnych  dotyczących  usuwania  nieaktywnych 
podmiotów.  MSWiA  rozpoczęło  również  ścisłą  współpracę 
z administracją lokalną.

Dziękuję za rozmowę.
(PdF): Dziękuję również.

Prawdziwa  burzę  odnotowano  w  Ministerstwie  Promocji, 
Informacji i  Spraw Zagranicznych. W czasie trwania debaty na 
forum  Kongresu  dymisję  złożył  szef  MPIiKZ  Pan  Paul  von 
Panevnick.  Namiestnik  odrzucił  dymisję.  Minister  złożył  ją 
ponownie i tym razem, w dniu 9 lutego br. został odwołany. Na 
jego miejsce został powołany 4 dni później Pan Bartek Masalski.
O powód dymisji zapytaliśmy Pana Paula von Panevnicka.

Paul  von  Panevnick:  Powód  dymisji  to  przede  wszystkim 
niezrozumiałe wycofanie się Księcia Morlandu z projektu nowej 
Konstytucji, który  został przyjęty na posiedzeniu ministrów pod 
przewodnictwem  Księcia.  Uznałem,  że  moja  społecznie 
wykonywana praca ministra nie ma sensu w sytuacji, gdy Książę 
co innego mówi ministrom, a zupełnie co innego prezentuje na 
liście Morlandu.

Jakie plany na przyszłość?
(PvP): Pragnę zająć się Satriną, gdzie jestem burmistrzem. Przy 
olbrzymiej  pomocy  wiceburmistrza  i  mieszkańców  miasta 
staramy  się  podtrzymywać  wysoką  aktywność  Satriny.  Urząd 
Miasta  organizuje  konkursy,  wspiera  sport,  pomaga 
mieszkańcom. To w Satrinie  toczy się  główne życie  kulturalne 
Morlandu. Ostatnio zostaliśmy docenieni przyznanym zaszczytem 
reprezentowania  Dreamlandu  w  programie  miast  partnerskich. 
Jesteśmy zatem w ścisłej trójce miast KD.

Czy możliwy jest Pana powrót do rządu?
(PvP): Nie wykluczam takiej możliwości. Jednak przy obecnym 
zakresie obowiązków ministrów, które nadają im wyłącznie status 
doradców  Księcia,  nie  widzę  możliwości  sprawnego  działania 
ministerstw.  Potrzebna  jest  zmiana  systemu  i  stworzenie 
nowoczesnego i aktywnego rządu. 

Dziękuję za rozmowę.
(PvP): Dziękuję i pozdrawiam.

Zmiany  personalne  w Morlandzie  dopełnia  powołanie,  dnia  20 
lutego br.,  Pana Battsa van Cavayero na stanowisko burmistrza 
stołecznego Morburga.
O  nowym  burmistrzu  dowiedzieliśmy  się  już  18  lutego.  Sam 
zainteresowany napisał bowiem na liście dyskusyjnej na dwa dni 
przed swoim powołaniem:
"Pan  Pawel  von  Gratz  obecny  namiestnik  prowincji  w  dniu  7 

lutego  2007  roku  (poniedziałek)  oficjalnie  powoła  mnie  w/w 
Battsa van Cavayero na pozycję burmistrza miasta Morburga."
Nowy  burmistrz  zasłynął  także  próbą  postawienia  ogródków 
działkowych  na  miejscu  historycznych  koszar,  o  czym 
informujemy na stronie 5 w artykule p.t.: "Afera działkowa".

Morlandzka karuzela stanowisk nadal kręci się nieustannie. Kto 
z niej  wysiądzie,  a  kto  zostanie  jeszcze  wciągnięty  na  wolne 
miejsce? Istnieje jeszcze kilka wakatów. Czy zajmować je będą 
osoby  przygotowane  i  kompetentne?  O  tym  przekonywać 
będziemy  się  w  miarę  ogłaszania  nowych  Postanowień 
Książęcych.

red
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SzlachectwoSzlachectwo
przyjemność czy obowiązek?

 Nie  wiedzieć  czemu,  wiele  osób  przypisuje  sobie  
szlachetne pochodzenie. Oczywiście, dzięki temu zyskują 
wiele  profitów  takich  jak:  pierwszeństwo  wyboru,  
szacunek  otoczenia  oraz  bycie  członkiem  doborowego 
towarzystwa. Ale w naszym świecie nic nie jest bez wad.  
Czy jest  miło być  obserwowanym przez  24h na dobę? 
Czy miło jest jak popełnimy jakąś gafę i wie o tym cały 
zamek? A czy  każdy  chciałby  wiedzieć  do  czego służy 
choćby najmniejsza łyżeczka czy widelec? Nie wspomnę 
już o samej nauce, która trwa od poranka do wieczora i  
podczas,  której  uczy  się  człowiek  całkowicie  nie  
przydatnych  w  życiu  rzeczy.  Ktoś  jednak  może 
wspomnieć o cudownych balach dla szlachty. A ja na to  
mu odpowiem: bawić też należy się z klasą, bo cóż nam 
po  obecności  skoro  nie  znamy  podstawowych  kroków 
tańca?  Albo  zachowujemy  się  wręcz  jak  prostacy  nie  
znając podstaw savoir vivre...
Myślę  więc,  że  ludzie  chcący  dostać  się  do  wyższej  
warstwy  powinni  się  dobrze  zastanowić,  gdyż  zawsze  
istnieje  druga  strona  medalu.  Nie  złota,  lecz  ciemna  
i przykra...

Rood van Haagen



Złe prawoZłe prawo
czyliczyli

JJak ominąć ustawę...

W dniu  23  lutego  2007  roku  JKM  opublikował  na  liście 
dyskusyjnej KD Ustawę Federalna o Kosztach Sądowych oraz 
Ustawę  Federalna  o  Partiach  Politycznych.  Ustawy  przyjęte 
wcześniej przez Izbę Poselska i Senat, zostały podpisane przez 
JKM.
Uchwalone ustawy wywołały falę krytyki, szczególnie ustawa 
o  partiach.  Skrytykowany  został  zawiły  tryb  dodatkowej 
rejestracji partii politycznej przez Sąd Królestwa.

Oto niektóre komentarze z LD KD:

Mam pytanie do Waszej Królewskiej Mości. Dlaczego Wasza 
Królewska Mość podpisał ustawę naruszającą zasadę 
równości wobec prawa?
Jaki jest powód, że partia polityczna, jako podmiot CRIP, musi  
dodatkowo rejestrować się w sądzie i na dodatek płacić za to?
Dlaczego ustawa nakazuje rejestrację podmiotów, które już 
działają zgodnie z prawem?

Łączę wyrazy szacunku,
sir Paul von Panevnick 

Też ustawa mi się nie podoba! Po co płacić za partie? Po co 
rejestrować je jeszcze dodatkowo w sądzie? Po co?!

Pozdrawiam,
Martin van Spider - de Archien - Krieg

Parlamentaryzm dreamlandzki świetnie sobie radził bez tej  
ustawy.
Osobiście uważam, że ustawa była zwyczajnie niepotrzebna.

Z poważaniem,
 sir Muggler Olav Littendorff de Liberi,
 aka Piotr Mirocha.

UF o partiach politycznych nakłada na partie i Sąd Królestwa 
szereg  obowiązków.  Dodatkowo wprowadza  wysokie  opłaty 
sądowe. Czy można obejść zapisy ustawy i nie narażać się na 
nerwy i stratę cennych dreamów? 
Oczywiście, że można!
Partia polityczna może pozostać wyłącznie podmiotem CRIP. 
W  ten  sposób  nie  naraża  się  na  stratę  pieniędzy  i  kłopoty 
rejestracyjne w Sądzie.
A co gdy zbliżają się wybory? Wystarczy zamiast kandydatów 
partii politycznej zgłosić kandydatów komitetu wyborczego.
UF o Izbie Poselskiej w Art. 8. stanowi:
1.  Kandydatów na  posłów zgłaszają Komisji  zarejestrowane  
w Królestwie  partie  polityczne  oraz  grupy  co  najmniej  
5 obywateli;  do  zgłoszenia  należy  załączyć  zgodę  
proponowanego kandydata. 

Czy  ugrupowanie  będzie  partią  polityczną  czy  nie,  to  i  tak 
może zgłosić swoich kandydatów w wyborach.

Ustawa  Federalna  o  kosztach  sądowych  również  budzi 
zastrzeżenia.  Prawo  rozróżnia  bowiem  obywateli  na  tych, 
którzy mają i tych, którzy nie mają pieniędzy.
Wprowadzanie  opłat  sądowych  przy  obecnej  sytuacji 
finansowo-gospodarczej  KD i  tak nie ma sensu.  Czy chodzi 
wyłącznie o zmniejszenie liczby spraw sądowych i utrudnienie 
dostępu do dochodzenia sprawiedliwości w sądzie? Czy może 
o  odciążenie  Sądu,  który  pracować  ma  teraz  wyłącznie  nad 
rejestrem  partii  politycznych?  O  odpowiedź  na  te  pytania 
należy zapytać wnioskodawców ustawy.
Czy można ominąć ustawę i nie narazić się na stratę pieniędzy?
Oczywiście, że można!
Art. 3. ustawy stanowi:
1.  Strona  może  zostać  zwolniona  w  całości  lub  w  części  
z obowiązku  uiszczenia  opłaty,  jeżeli  wykaże  iż  nie  posiada  
majątku ani możliwości zarobkowych wystarczających do jej  
poniesienia. 

Przekazując pieniądze z własnego konta bankowego na konto 
innej  osoby możemy wykazać,  że  nie  posiadamy pieniędzy, 
a zatem zostaniemy zwolnieni z opłat.  Po rozprawie przelew 
wykonujemy w drugą stronę.
Intencja ustawodawcy o wzroście wpływów do budżetu może 
przerodzić się w szereg nadużyć i kombinacji. Czy takie prawo 
powinno być stanowione przez posłów, senatorów i Króla?

red 

DreamOskaryDreamOskary
ROZDANE

Dnia 10 lutego br. odbyła się uroczysta gala, podczas której 
po raz pierwszy przyznano wyróżnienia w 10 kategoriach: 
polityka,  zarządzanie  prowincją,  zarządzanie  miastem, 
kultura, nauka, sport, skrypty, media i Dreamlandczyk roku.
Z  pomysłodawcą  konkursu  i  laureatem  dwóch 
DreamOskarów Panem Pablo von Neumannem rozmawia 
Ginter von Ligg:

W jaki sposób nominowano osoby w kategoriach i dlaczego 
takie kategorie?
 

Kategorie  zostały  wymyślone  przez  organizatorów,  tj.  przez 
Hanssa  wicehrabiego  Upengresa  i  przeze  mnie.  Osoby  do 
danych  kategorii  zgłaszali  Dreamlandczycy  przez  specjalny 
formularz.
  
Jak Pan ocenia galę finałową?

Galę  finałową  oceniam  jako  bardzo  udaną.  Udało  nam  się 
zebrać ogromną publiczność, a zabawa była szampańska.

Czy Dream Oskary będą imprezą cykliczną?

Nie  wykluczam,  że  za  rok  ponownie  zorganizujemy  tę 
imprezę.

Dziękuję i życzę powodzenia.

Również dziękuję. Nawzajem.

red 



Afera działkowaAfera działkowa

Opinią publiczną Morlandu wstrząsnęła zapowiedź niedawno 
mianowanego  przez  Księcia  Morlandu  burmistrza  Morburga 
o zamiarze  budowy  ogródków  działkowych  na  miejscu 
historycznych  koszar,  jednej  z  nielicznych  pamiątek  dawnej 
potęgi Morlandu.
Pan  Batts  van  Cavayero  oznajmił:  "Moja  propozycja  brzmi 
następująco,  zburzyć  Koszary  a  na  ich  miejscu  wybudować 
Jedyne (prawdopodobnie) Ogródki Działkowe."
Następnie dodał: "Dziś (21.02. - przyp.red.) o godzinie 19.00 
otwarte  zostały  Dreamlandzkie  Ogródki  Działkowe  "Zieleń" 
w Morburgu  wszystkich  zainteresowanych  zapraszam  na 
stronę główną."
Powstał jednak problem lokalizacji. Redakcja dowiedziała się, 
że wstępnym nieoficjalnym miejscem pod ogródki była działka 
nr 2 w Morburgu. Z uwagi na fakt, że działka nr 2 znajduje się 
w ścisłym centrum pomysł porzucono.
Dnia 21.02. burmistrz Morburga informuje: "Dokładny adres 
nie jest znany ale raczej działka nr 20 Morburg".
Dnia następnego czytamy na forum Morlandu:"Dreamlandzkie 
Ogródki  Działkowe  zostały  właśnie  otwarte.  Adres  www 
www.dodzielen.webpark.pl  Adres  Morland  Morburg  Działka 
nr 26."
Zajrzeliśmy szybko na mapę Morburga, aby sprawdzić nową 
lokalizację. Co się okazało? Działka nr 26 nie istnieje! 
Dopiero  w  godzinach  wieczornych  tego  samego  dnia,  Pan 
Cavayero zmienił mapę Morburga. Nowy plan miasta posiadał 
już działkę nr 26 zlokalizowaną przy koszarach. Udaliśmy się 
na stronę, gdzie zamieszczony jest wykaz istniejących działek. 
Niestety, lista działek nie obejmuje działki nr 26.

Powyżej: Zrzut strony Morburga >> Kup działkę. 

W jaki sposób Pan Cavayero został właścicielem działki? Czy 
kupił  ją  jak  wszyscy  inni?  Dlaczego nie  wybrał  i  nie  kupił 
istniejącej  już działki  (Morburg posiada sporo wolnych),  ale 
wyznaczył dla siebie dodatkowa parcelę? 

W  całej  sprawie  pojawia  się  wiele  pytań,  w  tym 
o wykorzystywanie  zajmowanych  stanowisk  dla  osiągania 

własnych korzyści. Czy burmistrz miasta stoi ponad prawem 
Dreamlandu? Czy osoba, piastująca funkcję publiczną, łamie 
prawo?
W  CRIP  nie  figuruje  podmiot  "Dreamlandzkie  Ogródki 
Działkowe".  Pan  Cavayero  w  ogóle  nie  posiada 
zarejestrowanej  żadnej  firmy  na  swoje  nazwisko.  Na  jakiej 
podstawie pobiera na swoje konto opłaty za wykup ogródka na 
działce?

Powyżej: Zrzut formularza zakupu działki z nr prywatnego konta burmistrza.

Pytań jest całe mnóstwo. Zapytaliśmy ministra Pana Pierra de 
Furrcou,  który  odpowiada  w  Morlandzie  za  sprawy 
wewnętrzne i administrację, o pogląd na tę sprawę.

Pierre  de  Furrcou: Jako  szef  MSWiA  Morlandu  odbyłem 
męską  rozmowę  z  Panem  Battsem  van  Cavayero.  Pan 
burmistrz  otrzymał  ostrą  naganę  za  tryb  powoływania 
prywatnych  ogródków  działkowych,  który  narusza  zasady 
postępowania administracyjnego i nie jest zgodny z przyjętym 
prawem  i  zasadami.  Poprosiłem  Pana  burmistrza 
o wyjaśnienie sprawy. 
Burmistrz  Morburga  nie  podlega  personalnie  MSWiA,  więc 
decyzje leżą w gestii osoby powołującej na to stanowisko.
Jednocześnie chcę podkreślić, że pomysł jest interesujący i oby  
takich jak najwięcej, lecz wdrażanie pomysłu w życie musi być  
zgodne  z  prawem,  ze  szczególnym  uwzględnieniem,  gdy 
dotyczy to urzędników państwowych. Mam tu przede wszystkim 
na myśli pobieranie opłat za ogródki działkowe bez rejestracji  
przedsiębiorstwa w CRIP.
W  razie  najmniejszych  wątpliwości  proszę  zwracać  się  do  
ministrów  z  pytaniami  i  wątpliwościami.  Minister  to  sługa  
publiczny  i  zobowiązany  jest  do  udzielania  pomocy 
obywatelom.

A co o sprawie mówi Pan burmistrz Morburga?

Ginter von Ligg (red): Skąd się wziął pomysł powołania 
ogródków działkowych?
Batts van Cavayero: Sam mam ogródek.
Ligg: A dlaczego na miejscu koszar?
Cavayero: ?? Nie są na miejscu koszar ma pan jakieś stare 
informacje.
Ligg: Taką informację podał Pan na LD Morlandu. Potem 



zmieniono na działkę nr 20, a potem na 26.
Cavayero: Ale wycofałem, była błędna nie zrozumiałem jaką 
wartość sentymentalną ma ten obiekt.
Ligg: Ile kosztowała działka nr 26 ?
Cavayero: Ponad 160D. Nie. 160D.
Ligg: A dlaczego nie było tej działki w ofercie dostępnych 
działek?
Cavayero: Bo została tak szybko kupiona, że nie zdążyłem jej  
dodać do formularza ;p
Ligg: Czyli kupiona została przed tym jak powstała?
Cavayero: Nie powstała i została kupiona.
Ligg: Czy cała kwota została już przelana na konto miasta?
Cavayero: Tak. Jeżeli Panu oto chodzi to mogę Panu pokazać 
rozmowę z Pawłem von Gratzem, od którego dostałem 
przyzwolenie na taką operację.
(Paweł von Gratz zgodził się na dorobienie działki pod ogródki Pana 
Battsa von Cavayero, jeśli działka zostanie wykupiona).
Ligg: Czy myśli Pan o nowych firmach w mieście?
Cavayero: Na razie nie, ale obok starych koszar za niedługo 
stanie Muzeum Wojska Morlandzkiego.
Ligg: Dziękuję za rozmowę :)
Cavayero: Nie ma za co.

Afera  działkowa  w  Morlandzie  to  tylko  przykład  działania 
poza  prawem  wynikający  z  nieznajomości  przepisów.  Aby 
móc prowadzić działalność gospodarczą należy zarejestrować 
przedsiębiorstwo  w  CRIP.  Drugie  tło  afery  to 
wykorzystywanie  funkcji  dla  własnych  korzyści  –  korekta 
mapy miasta po to tylko,  żeby burmistrz mógł mieć działkę 
w dowolnym miejscu – nie świadczy dobrze o przestrzeganiu 
standardów  przez  urzędników.  Pozostaje  mieć  nadzieję,  że 
podobnych przypadków będzie coraz mniej.
Przed  rozpoczęciem  działalności  warto  zapoznać  się 
z obowiązującym prawem, albo chociaż przeczytać poradnik, 
na przykład artykuł “Firma – jak założyć firmę” zamieszczony 
we wrześniowym numerze “Bryzy”: 
http://www.rgm.yoyo.pl/bryza/Bryza_wrzesien2006.pdf 

Sprawie  będziemy  bacznie  przyglądać  się,  a  o  wynikach 
informować naszych czytelników.

Ligg i redakcja 

Atak zimy
   

 Satrina / Południowa Temeria

W niedzielę  25  lutego  br.  miasto  Satrina  i  całą  południową 
Temerię  nawiedziła  wyjątkowo  silna  nawałnica  śnieżna. 
Niespotykane w tym rejonie obfite opady śniegu sparaliżowały na 
kilka  godzin  ruch  drogowy,  kolejowy  i  lotniczy.  Mieszkańcy 
Satriny pozostali  w domach. Dozorcy, z poświęceniem godnym 
Syzyfa,  odśnieżali  chodniki.  Jak  podają  meteorolodzy  był  to 
ostatni  atak  zimy  w  tym  rejonie.  Najstarsi  mieszkańcy  lasów 
kakuckich  odpowiadają  na  informację  fachowców  od  pogody 
ludową mądrością: Jak po Walentym śnieg w kupie, to wiosna ma 
nas w .... poważaniu. ;-) 

red 

Sztuka pisania sztuki
krótka rozmowa Pierra de Furrcou'a 

z Gabrielem Grandinem 

Pierre  de  Furrcou: W ostatnim czasie  prezentuje  Pan 
swój dorobek literacki. Skąd Pan czerpie tematy?

Grandin: Przede wszystkim z życia. Oczywiście tego v-
życia  :)  Dreamland  to  prawdziwa  skarbnica  tematów, 
wystarczy się uważnie rozglądać :)

Czy  przed  rozpoczęciem pisania  zna  Pan  koniec,  finał 
utworu,  czy  powstaje  on  pod  wpływem  rozwoju  akcji 
i postępowania pisania sztuki?

Staram się z  góry założyć,  jak przebiegać będzie akcja 
w moich sztukach, niestety jak to czasem bywa, podczas 
pisania rodzą się we mnie nowe pomysły, lub nie potrafię 
niektórych  zdarzeń  ująć  w  rymach.  Trudno  jednak 
uśmiercić  bohatera  zaczerpniętego  z  rzeczywistości, 
zwłaszcza gdy sztukę pisze się na jego zlecenie :)

No właśnie. Czy sztuki pisze Pan wyłącznie na zlecenie?

Ostatnio tak. Mój dorobek artystyczny liczy jedynie dwa 
krótkie  wiersze,  pierwszy napisałem jako takie  "demo" 
moich  możliwości,  drugą  sztukę  napisałem  już  na 
zlecenie,  obecnie  pracuję  nad  kolejnym  zleceniem. 
Chciałem napisać sztukę dla siebie, ale niestety nie mam 
na to czasu.

Jaki jest Pana ulubiony system rymów?

Zdecydowanie  AB AB.  Takich  też  staram się  używać. 
W jednym akcie występuje maksymalnie dwóch aktorów, 
a  w  ich  kwestiach  można  zauważyć  jedynie  parzyste 
liczby wersetów.

Rymy częstochowskie to najprostszy sposób pisania?

Nie wiem. Nie używałem innych.

Jak ocenia Pan obecny stan literatury dreamlandzkiej?

Ponieważ  Dreamland  jest  bardzo  starym  państwem 
posiada bogate  zbiory literatury,  bardzo zresztą  udanej. 
Obecnie  nastały  jednak  czasy  "polskiego  rozbicia 
dzielnicowego".  Pisanie  i  czytanie  sztuki  jest  obecnie 
rzadkością.  :)   Przykładem  może  być  Plegolal,  który 
ostatnio nic  nie  wydaje.  Obecnie kontaktuję  się  z  nimi 
w celu wydania tomiku wierszy o dreamlandczykach.

To jakiś nowy pomysł? Na ukończeniu?

Na  razie  tylko  plany  i  próba  złapania  ks.  Kriega 
i porozmawiania z nim na ten temat ;). Choć za miesiąc 
powinniśmy się spodziewać tomiku.

http://www.rgm.yoyo.pl/bryza/Bryza_wrzesien2006.pdf


Poszukiwał Pan aktorów do obsady ról jednej ze sztuk. 
Co to był za projekt i czy ma szanse realizacji?

Niestety  nic  z  tego  nie  wyjdzie.  Chcieliśmy  założyć 
własny  teatr,  w  którym  wystawialibyśmy  moje  sztuki. 
Niestety  nie  udawało  nam  się  zbierać  na  próby 
i zrezygnowaliśmy.

Mam  nadzieję,  że  pozostałe  projekty  zostaną 
zrealizowane i tego Panu życzę. Czekamy zatem na tomik 
poezji o dreamlandczykach.

Obiecuję,  że  za  niedługo  przeczytają  państwo  kolejne 
sztuki :)

Dziękuję serdecznie za rozmowę.

Dziękuję również i pozdrawiam :)

____________________________________________________________________________________________________

““BBaarrwwyy  22000077””
Na początku lutego br.  odbył się organizowany przez Muzeum 
Miejskie  w  Satrinie  oraz  UM  Satriny  konkurs  malarsko  - 
graficzny  "Barwy  2007".  Spośród  12  nadesłanych  prac,  jury 
w składzie  Paweł  von  Gratz  (Książę  Morlandu),  Paul  von 
Panevnick  (Burmistrz  Miasta  Satrina)  i  Robert  van  Buuren 
(Kustosz Muzeum Miejskiego w Satrinie) - przewodniczący jury,
wyróżniło  trzy  prace  przyznając  ich  twórcom  regulaminowe 
nagrody pieniężne:
I miejsce praca pt. "Władza" - nagroda 350D 
II miejsce praca pt. "Zachód słońca na morzu" - nagroda 200D 
III miejsce praca pt. "Wujek" - nagroda 125D 

Dodatkowo przyznano następujące wyróżnienia: 
1. Nagrodę Księcia Morlandu w wysokości 300D dla autora pracy 
pt. "Zachód słońca na morzu".
2.  Nagrodę  Burmistrza  Miasta  Satrina  w  wysokości  300D  dla 
Gintera  von  Ligga  za  cykl  portretów  prezentowanych  podczas 
konkursu.

Komitet Organizacyjny Konkursu dziękował sponsorom 

Ministerstwu Kultury i Nauki Królestwa Dreamlandu 
Ministrowi Pawłowi von Kopp-Ostrowskiemu 

Republice Weblandu 
Prezydentowi RW Panu Martinowi van Spider 

oraz 

Namiestnikowi Koronnemu Księstwa Morlandu,

Ministerstwu Kultury, Nauki i Sportu Księstwa Morlandu.

Wszystkie prace można oglądać w Muzeum Miejskim w Satrinie:

http://www.scknis.yoyo.pl/photogallery.php

Karczma

W  karczmie  było  tłoczno  i  gwarno.  Zdziwiło  mnie  to  
niezmiernie,  ponieważ  poniedziałkowy  wieczór  należał  
wyłącznie  do  starych  smakoszy  tanich  acz 
wysokoprocentowych  trunków,  których  wszak  nie  było  
w Morlandzie zbyt wielu.
Zamówiłem  u  karczmarza  duże  z  pianką  i  usiadłem  obok  
starego  Jędrzeja  spod  Kakut,  żyjącego  od  lat  w  leśnej  
ziemiance.
- Co dziś tyle ludzi? - zapytałem.
- A co ma być? - starzec odstawił metalowy kufel i  wskazał  
ręką na izbę – Naród się gotuje.
- Na co?
- Krew się gotuje i nie na co, a przez co!
- W takim razie, powiedzcie Jędrzeju, przez co się krew gotuje?  
Stało się co?
Siwobrody mędrzec, jak często nazywali starca ludzie żyjący w 
środkowej Temerii, wyprostował się i złapał za pierś.
- Tu mnie aż ściska na samą myśl – spuścił wzrok – Chcieli my  
zmienić Statut we wsi, bo stary to był na insze czasy.
- A projekt nowego statutu wsi macie?
-  Toć  to  pierwsza  rzecz  była.  Ustalili  my  coby  nowy  statut  
w kupie  napisać,  bo  to  potem  poręczniej  ludziom  pokazać 
i lepiej  wyjdzie.  To  wójt  pomyślał,  że  to  nie  głupi  pomysł  
i kazał nom spisać na nowo prawo we wsi. Chłopy się narobiły  
przy tym coby statut był dobry i latami służył. Wójt wziął go,  
poczytał i coś tam pokreślił i mówi, że nawet niezgorszy jest.
- To pierwszy etap za wami.
- Co z tego, że za nami. Przecie jak dojdę do kapliczki, co to  
stoi na rozdrożu, to nie znaczy, że do kościoła żem doszedł.
Przerwał na chwilę, aby gardło zwilżyć złocistym napojem.
- To wójt za wami był? - spytałem.
- Był za nami, panie. Do czasu, aż się niespodziewanie we wsi  
dziedzic zjawił. I wtedy to się zaczęło na całego. Wyszła heca 
jak  rzadko  kiedy.  Ten  statut  co  to  my  chcieli  zmienić,  to  
dziedzic  dawno  temu  swoją  ręką  napisał  i  jak  usłyszał,  że  
chcemy zmieniać to co on wymyślił, to z łoża na koń wskoczył,  
kubrak  i  galoty  zostawił,  i  w  samej  koszulinie  do  wsi  
przygalopował.  A  wrzeszczał,  a  darł  się,  że  święte  prawo  
łamać chcemy, że to zamach. A my przecie żadnej broni od  
ostatniej wojny nie mamy po chałupach schowanej, chyba że  
który we lesie zakopał.
- A co wójt na to?
- Wójt jak to usłyszał, to za studnie się schował. A potem, jak  
dziedzicowi złość trochę minęła, to wykręcał się, iż on chciał  
tylko pogląd usłyszeć, a statut, ten co my pisali, nie poważa 
i podpisać nie myśli.
- A co ludzie na to?
- Panie,  naród jak to  naród,  ciemny,  nie  czytaty,  nie pisaty  
prawie, to jedne za zmianą byli, bo to lepiej ma być, a inne  
zaczęli wysławiać dziedzica. A ten co to najwięcej w nos pluł  
i dziedzica pochwalał, to wnet wójtowym nakazem ławnikiem 
gminnym został. Taka to sprawiedliwość. Nie dziwno, że krew  
się  w starych żyłach gotuje.  To przez jakieś dworskie  gnidy  
mamy życie mieć marne, powiedźcież prawdziwie panie?
Nie czekał na moją odpowiedź. Wstał i wyszedł.

sir Paul von Panevnick  

http://www.scknis.yoyo.pl/photogallery.php


SKARB KIBICASKARB KIBICA

v-ligav-liga
www.v-liga.sarmacja.avx.pl/index.php?s=ligiwww.v-liga.sarmacja.avx.pl/index.php?s=ligi  

 MECZE TOWARZYSKIE

Okres  zimowej  przerwy  v-ligi  dreamlandzkie  drużyny 
wykorzystują  na  sprawdzanie  ustawień  taktycznych,  zakup 
nowych zawodników i intensywny trening. Każdy mecz to także 
dodatkowe wpływy do kasy klubu z tytułu sprzedanych biletów. 
W zimowych meczach sparingowych najlepiej radzi sobie RGM 
Satrina, która wygrywa mecz za meczem i potwierdza wysoką 
formę.  Jeśli  v-liga  ruszy  na  wiosnę,  będzie  to  z  pewnością 
jeden z faworytów do tytułu mistrza KD.

21.02 MKS Satrina 3 [2:2] 5 RGM Satrina  
21.02 Świerklany pl 1 [1:0] 0 MvS DreamBall 
14.02 RGM Satrina 3 [2:0] 0 MKS Satrina 
14.02 WKS Koty 0 [0:0] 0 Krulewskie Czerwone Diabły Sz.
14.02 Korona Kielce 0 [0:0] 0 FC Infernos   
07.02 MKS Satrina 1 [0:1] 2 RGM Satrina   
31.01 KS Sochaczew 0 [0:0] 3 FC Infernos  
31.01 MKS Satrina 5 [3:4] 8 RGM Satrina 
24.01 RGM Satrina 7 [2:0] 1 MKS Satrina  
17.01 MvS DreamBall 3 [1:1] 5 RGM Satrina  
10.01 RGM Satrina 3 [1:0] 0 KS Sailor Fer  
03.01 RGM Satrina 5 [2:0] 0 MKS Satrina   
03.01 piraci 2 [1:1] 4 KS Czarnolas  
03.01 kitowcy 0 [0:5] 13 Krulewskie Czerwone Diabły Sz.
27.12 Polonia Jastrowie 4 [2:1] 4 FC Infernos
20.12 RGM Satrina 1 [1:0] 0 KP Sigmar 
20.12 KS Perła Satrina 0 [0:2] 2 MKS Satrina   
13.12 MKS Satrina 0 [0:0] 3 RGM Satrina 
13.12 KP Sigmar 4 [3:0] 0 Mieszkańcy Prosektorium 
13.12 KS Płomień 4 [1:1] 2 Falubaz 

__________________________________________________________________________________

W  oczekiwaniu  na  emocje  piłkarskie  mieszkańcy  KD  mogą 
uczestniczyć w zapowiadanych konkursach zimowych:

Puchar Miast w Skokach Narciarskich
www.dreamland.l.pl/web_kasana/skoki

Mistrzostwa Dreamlandu w Kombinacji Morlandzkiej
www.mknis-morland.yoyo.pl/viewpage.php?page_id=3

  red   

Oferta pracyOferta pracy
* * * * *

Burmistrz Miasta Satrina
zleci wykonanie nowej strony internetowej

Miasta Satrina

Oferujemy bardzo atrakcyjne wynagrodzenie.
Kontakt: tobu781@interia.pl 

Oferty pracy przyjmujemy na adres:
redakcja_gm@interia.pl 

Luisdedoor
W  Luisdedoorze  już  od  dawna,  dawna,  dawna  nic 
interesującego nie dzieje się, a zatem nie dziwi fakt, że 
postanowiono  zlikwidować  prowincję.  Próba 
samounicestwienia  wywołała  tylko  jedno  westchnienie, 
o rozpaczy nie mogło być mowy. Czyżby nikomu więcej 
nie zależało na istnieniu prowincjonalnej pustyni?

Łeblend
Nieoczekiwana  zmiana  miejsc  w  Łeblendzie. 
Niekwestionowany  i  umiłowany  przez  lud  autorytet 
prowincji (Niuplap) oddał władzę (częściowo) prezesowi 
medialnemu, a sam został szefem rozgłośni. Czy zmiana 
miejsc  ma  służyć  upolitycznieniu  rozgłośni  czy 
odnowieniu wizerunku głowy prowincji? 

Mordaend
Nową  jakość  powoływania  ministrów  zastosował 
zwierzchnik  prowincji.  Chcesz  być  ministrem?  Musisz 
wsławić  się  największą  pyskówką  na  wiecu  prowincji. 
Czym  ostrzej  tym  lepiej,  bo  wyżej  zostanie  oceniona 
aktywność  awanturnika.  Czyżby  nazwa  prowincji 
określała  również politykę  personalną?  Morda-end,  tam 
gdzie kończy się morda zaczyna władza...?

red 

   Nad tym numerem “Bryzy” pracowali:

     Robert van Buuren - red.nacz.
     Ginter von Ligg
     Pierre de Furrcou
     sir Paul von Panevnick
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